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Pismo to wychodzi Codz:ennie oprócz nie 
dzłeli i swiat uroczystych w drakntni St Gie- 
szkowakiega. 

MONA RZYMSKIE. 


Jutro Andrzeja z Awel. 


PIATEK 9 LISTOPADA. 


Zaliczenie un trey miesiące zip, 10 


miesięcznie zip, 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE, 


Jutro Lud mir, 


Gazeta Krakowska. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE 
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Cześć Polityczna. 

— Wurszawa 4 Listopada. — 

W zeszly czwartek, od godziny 6tćj z ra- 

na rozpoczęły sę manewry wojskowe, przed- 

stawiające małą wojnę. Jedna z stron wal- 

czących pod dawództwóm  jenerała - adju- 


tanta Berg, zdobywała dawne szańca prag- 


skie, bronione przez oddziały dowodzone na- 
czelnie przez jenerała- Jejtnanta Czeodajew; 
po przebpcin tych piórwszych zapór, nacie- 
raiący musieli znowu siłą zdobywać bliższe 
Warszawy wały, a następnie most na Wiśle. 
Przymuszeni do cofnięcia się obrońcy mostu, 
utrudzali przejście, strzelsjąc k lewego brze- 
ĝu Wisły. W tém część nacierających prze- 
prawia zię na statkach pod zasłoną dział na 
Pradze ustawionych i zabiera tył przeciwni- 
kom, którzy cofając się do dawnego zamku, 
nie beg dzielnego oporu na pobliskich uli. 
cach, jako to: Bednarskićj, Sto- Jańskićj, 
Podwala it. d., pomimo uporczywćj obrony 
zamku i gęstego ognie z okien tegoż, na» 
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Stan Atmosfery. trzne i różne uwagi, 


Pochmurno 
| Pogoda z chmurami 


Pogoda | 
cierający zdobyli go, i zwycięzko zakończyli 
walkę. Praga i nadbrzeża Wisły, tudzicź przy» 
ległe ulice, napełnione były tłumami cieka- 
wych, którzy z zajęciem przypatrywali się 
tj wojennej zabawie. 

Wynalazek nowy. W tych dniach z Ry- 
bienka nad Bugiem, przypływa wisłą do War» 
sczawy wielka łódź płytka o Żaglu, z drze- 
wa sosnowego zbudowana, która już tego 
lata okazała ważny wypadek dotąd nieznany 
w dziejach krajowych, albowiem na Bugu 
trudnym do spławu, doszła w miesiącu lipen 
w górę tćj rzeki aż do Włodawy, i z tamtąd 
sprowadziła do Nowodworu 700 korcy zbo- 
Ża, nie zannrzając się z ładunkiem więcćj 
jak 20 cali. Ternz z drzewem opałowem 
24 sążni 3 dokciowych kubicznych, prowa- 
dzena ciu ludźmi, płynie od Nowodworu 
pod wodę do Warszawy, zanu rzając się tyl- 
ko 24 cali, a na głębokość 36 cali uniesie 
1,200 korcy pszzenicy lub żyta, próżna zaś 
tylko zabiera 8 cali głębokości, gdy tymczs. 


sem inne np. Berlinka próżna potrzebuje 20 
celi, a ładowana 600 korcami zboża, zabie» 
ra głębokości do 5 stóp, co w lecie spław 
niepodobnym czyni. Nowy ten statek nie ma- 
jący żadnego podobieństwa z wszystkiemi in- 
nemi budowanemi tak w kraju jak i zagra- 
nicą, przewyższający je użytecznością, jest 
długi 90 szeroki 30 stóp, nader mocny ido- 
godny do przeprowadzenia największych cię- 
Żarów. Po wydoskonaleniu może być powięk= 
szony do ładunku 3000 korcy zboża, kióre 
na Bugu aż od Uściługa, zaś na Wiśle od 
Krakowa zabierze na najniższy stań wody, 
i tak w odpowiednim stosunku na najmniej- 
szych rzekach jeziorach , kanałach, rowach, 
i strumieniach, przez 8 miesięcy letnich od 
lodu do lodu, do rozszerzenia handlu we- 
wnętrznego sposobnym będzie, Już starcza» 
Konny Lejbka Lewensztein z Łomży, podług 
tego wzoru wystawił w Brańszczyku nad Bu- 
giem 2gi większy na 1800 korcy zboża, ipo- 
dobnież naładowany drzewem do Warszawy 
prowadzi, a po wzięciu próby zamierza zin- 
nemi spekulantami spiesznie aż 60 razem ta- 
kich statków budować. 


— Paryż 25 Października. — 

Xiąże Orleański 21 z. m. udał się po cy- 
wilnemu pieszo do stacyi kolei żelaznćj z 
Paryża do S. Germain (Żermę). Kupił sobie 
bilet i poznano godopiero gdy już obrał miej- 
sce w powozie zwyczajnym. — Jak corocznie 
tak i teraz przed zagajeniem izb, dzienniki 
są zapełnione rozprawawi o zmianie mińister= 
stwa. -— Gazeta francuzka udziela następu- 
jące szczegóły o przybyciu xiężny Beiry do 
Hiszpanii: »J. K. M. xiąże Asturyi (syn 
Don Karoła) i xiężna Beira 6b. m. przybyli 
pocztą do Bajonny, gdzie musieli kilka dni 
zabawić z powodu, że przybyli niespodzianie 
a nia było przygotowań do ich dalszćj po. 
dróży. Miąże 1lgo rano wyjechał i dopiero 
I2go stanął w l.rdax, gdzie jest karlistow= 
ska komora celna. Miężna nie chciała opu- 
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ścić Bajonnę, póki nieotrzymała pewnćj wia. 
domości, że jej siostrzeniec szczęśliwie sta- 
nął w Hiszpanii. 14 wyjechała a 16 wstąpi- 
ła na ziemią nawarską, w jćj orszaku znaj- 
dowało się wiele osób. Właściwie miano już 
10 ndać się w dalszą drogę z Bajonny, ale 
dowiedziano się, Że podprefekt tegoż dnia 
znajdować się będzie na drodze zamierzonej 
przez xięcia. Odłożono więc wyjazd na dzień 
następny, ale xiężna dowiedziała się, iż z 
Paryża wydano rozkaz telegraficzny wstrzy- 
maé w podróży, musiano więc obrać inną 
drogę. Xiąże Astnryi za przybyciem do głó- 
wnćj kwatery Don Karola miał objąć naczel- 
nictwo nad całem wojskiem karlisowskiem.« — 
Legitymiści chełpią się; że Xiężna Beira w 
Baojonnie mieszkała w jednym z pierwszych 
hotelów. | 
— Dnia 26 Października. — 

Sławny kompozytor muzyczny maestro 
Donizetti, przybył d. 15 b. m. na statku paro- 
wym z Neapolu do Marsylii. Udaje się do 
Paryża, podobna dla tego ażeby tam przy- 
wieść do skutku wystawienie swojćj opery 
Polyeucte, którćj mu nowa cenzura w Neapo* 
lu dać nie pozwoliła. 

Xiążęta Kadyxu i Sewilli, synowie in- 
fanta Don Francisco de Paula, uczęszczają 
teraz do kollegium Henryka IV, gdzia także 
dwaj młodsi synowie królewscy, xiążęta Au- 
male i Mcentpensier, kontynują swoje nauki: 
Synowie infanta, są w klassie matematyki 
elementarnej, 
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ROZMAITOSCI. 
O elektor - mugnelyzmie. 

Zbliża aię może chwila, gdzie siła pary, 
sile płynu galwanicznego ustąpić będzie mu- 
siała. Przypomną sobie sapewne czytelnicy 
machinę Davenporta, o której po kilka razy 
w roku upłynionym namienialiśmy. Odtąd 
nic o nićj słychać nie było; zdawało Się te. 
nieprzewidziane przeszkody i trudności, wSIrzy” 


mały uczonego męża w dalszych jego co do 
tego przedmiotu poszukiwaniach. Tymcza- 
sem rzecz się ma wcale inaczej. P. Daven- 
port kończy teraz inąchinę o sile 4000 funt. 
ale robi ją machinami mniejszemi galwani- 
cznemi własnego pomysłu, które sam na ten 
cel wykonał. Jednę z tych machinek ile z 


widzenia osądzić ją mogliśmy, tutaj opisze- 


my. Składa się ona z dwóch niognesów, z 
okrągłego dwucalowego Żelaza zrobionych, 
w kształcie strzemienia pietnaście cali dłu. 
gości. Odległość od środka do biegunów 
pięć cali wynosi; machina ta czyni czterysta 
pięćdziesiąt obrotów naminutę za użyciem 
stosu galwanicznego cynkowego, dwie sto» 
py kwadratowe wielkości. Pan Davenport 
używa dwóch takich machin, które ważą tyl- 
ko 50 funtów każda, do świdrowania dziur 
w stali i żelazie na £ cala średnicy. Inna tae 
ka machinka, której magnesy są z Żelaza 
na 23 cali grubego, a odległość środka od 
biegunów 9 cali, ważąca także 50 funtów, 
odbywa 800 obrotów na minutę, i służy do 
toczenia drzewa twardego na 3 cale Średnie 
cy. Nic łatwiejszego nad budowę tćj machi- 
ny. Na osi pionowćj, opariejina sztyfcie, 
kładą się duże sztaby żelazne na krzyż pod 
kątem prostym położoae, z magnesami u koń- 
ców. Skoro w ruchu wprawione zostaną, 
wyobrażają na płosk obracające się kolo. 
Tuż przy końcach tych sztab naimagnesowa: 
nych, ustawiają się 'inne magnesy takiejże 
siły, tak jednakże, ażeby nie stykały się z 
temi sztab końcami, które bez przeszkody o» 
bracać się powinny. Magnesy te nieruchome 
Pozostają w związku z masłemi bater yami gal- 
Wanicznemi, skladającemi się z arkusza tyn- 
ku i erkusza miedzi na przemian na siebie 
Nawiniętemi w trąbkę, tak, aby mogły pomie- 
cié się w naczyniu 4 całe średnicy mającem 
napełnionćm osłabionym. Jak tylko nitki 
Metalowe za przewodnika służące, na ma= 
Enesy te nieruchome założone zostaną, rach 


machiny natychmiast się rospoczyna. Wszyst. 
ko to opiera się na własności jaką posiada 
płyn galwaniczny, iż sto razy powiększa siię 
magnesu bądź naturalnego bądź sztucznego 
tym sposobem magnes, który zaledwie uniee 
sie 10 funtów, nagalwanizowany uniesie 1000 
funtów i tak dalej. Opisanie to jakkolwiek 
nader jeszcze niedostateczne, lepsze da 
atoli jak dotąd wyobrażenie o aile galwa- 
nicznej. 
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Srebrne koleje želazue. 

P. M.... chcąc coś nader oryginalnego wy» 
myślić, czemby nawet samych mógł zadziwić 
Anglików, kazał zrobić sobie stół ze srebro 
nemi kolejami Żżelaznemi na wierzchu; ró» 
wnież wagon Srebrny, poruszany maleńkim- 
lokommotivem o spirytusie. Gdy wszystko po» 


dług jego myśli wykończono, wydał bankiet 


na który licznych zaprosił przyjaciół, po we- 
tach kazał zdiąć obróż, po czem puszczono 
wagon napełniony najwykwintniejszenwi wina» 
mi. Wagon ten wolnym biegiem przechodził 
od gościa do gościa; kto chciał zatrzymywał 
wagonnik, nalewał wina do upodobania i pu- 
szczał go dalej. Myśl ta powszechnie się poe 
dobała. 


Kuchmistra xięcia Albrechta pruskiego 
daje w Berlinie publiczne nauki o sposobach 
gotowania i przyprawiania potraw. ( Takiż 
sam chwalebny zakład miał na myśli pan 
Gładyszewski restaurator w Krakowie. War- 
tałoby przywieśdź to do skutku, 

W Frasdorf w wyższćj Bawaryi, żyje ] Gsto- 
letnia panienka, która po dlugiej chorobie te» 
raz jedynie wody źródlanćj używa za wszel. 
ki pokarm; przytem wygląda bardzo czere 
stwą i jest zupełnie zdrową. 

W Paryżu znowu eresztowano nielitośną 
matkę, która wychodząc z domu zostawiała 
swojemu dziecku tylko odrobinę chleba wcae 
łe niedostateczną do jego nasycenia, wieczo. 
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rom gdy wracała do domu w towarzystwie 


rozwiązłych kawalerów, na płacz dziecka o. 


jedzenie, biła je tak długo aż wycięczone 
wpadało w rodzaj omdlenia; sąsiedzi nie mo- 
gąc dłużćj być świadkami takiego okrucień- 
stwa, zaskarżyli matkę; dziecke oddąno do 
szpitalu. 


Rembrandt sławny malarz aż do ostatnićj 
chwili swojego życia, w której wszystko nie- 
rosądnie marnował, był nadzwyczaj chciwym. 
I tak n. p. zwykl był naprawiać kopye Swo= 
ich uczniów i takowe przedawać za dzieła 
własne, chociaż od uczniów za ich kształ= 
cenie znaczne pobierał wynagrodzenia. Co 
większa, skłonił nawet syna przedawać jego 
miedzioryty niby potajemnie i udawać że je 
kradł u ojce, gdyż wiedział dobrze, „że pma: 
torowie chciwie kupować będą, mniemając, 
iż złodzićj zawsze przedaje tanio. Ueznio= 
wie jego znając tę żądzę pieniędzy, malowa- 
li na kartach monety i tekowe podrzucali mu 
na drodze, Rembrandt zawsze je podnosił. 
Pewnego razu chciał wylicytowoć zbiór = 
których obrazów, odświeżonych kopii, mie- 
dziorytów i rysunków, ale wiedząc, że dzie- 
ła autora za jego Życia nie wiele popłacają, 
użył więc fistępującego podstępu; wyjechaw: 
szy w podróż, qwosił kogoś; aby doniósł je- 
go żonie, jakoby jej mąż tknięty Nerona 
gorączką nagle umarl; przed śmiercią jednak 
wynurzył Życzenie, aby wszystkie jegó po- 
Sostałości (oprócz mebli i naczyń) były wy- 
licytowane. Stroskana żona włożyła żałobę i 
przedała obrazy; terez dopiero wrócił Reme 
brandt i neśmiał się do woli. 

WEEDEEEE GC 
PRZYJRCHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 7 do dnia 8 Listopada. 

Cwikliński, Mloksiewicz ob., Olszewski Staniaław 
ob., sPolski; — Krasiński Izydor ob., m Galicji; = 
Konce, Rolinat, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 
Złowecki ob , do Polski; — Dąbski Wład. ob., Di- 
awant, Gerard Lud. ob., do Galicyi. z 


Doniesienia. : 
WAŻNE ODKRYCIE 


DLA 


Gorzelniciwa i Gorzelników. 

Za wiarogodną rękojmią udziela podpisany 
(nawet przez pośrednictwo każdej księgarni ) 
kilkoletniem doświadczeniem wykryty zowy spo- 
sób, nic niekosztujący zacierania i Jermen- 
towania roboty, który znaczne korzyści go- 
rzelniom pod względem większej tęgości, czyli 
wyższego stopnia spirytusu niezawodnie przy- 
nosi, a żadnej zmiany w dotychczasowym stanie 
naczyń niepotrzebuje. Życzący sobie nabyć 
tego ważnego sekrein, raczy w liście franko- 
wanym nadesłać do podpisanego do Berlina swe 
żądanie, dołączając dukat w złocie jako hono- 
rarium, i zaręczając na słowo uczciwości, że 
ten sekret dla swego jedynie użytku zatrzyma 
i żądającym, podpisanego zalecić raczy, do- 
znawszy sam niezawodnie pomyślnego skutku. A- 
dres mój jest następnjący: 

A. F. SCHULTZ. 
król. pruski approbowany aptekarz 
aktualny członek aptecznego zgro* 
madzeniaw północnych Niemczech, 
i były praktyczny posiadacz Go- 
rzelni, im Berlin, Klosterstrasse 


(%r.) Neo. 27. 


W Aptece Gutkowskiego pod Hipokrate- 
sem prsy ulicy Floryańskiej, dostać można 
narzędzi chirurgicznych z gummy elastycznćj, 
jak niemnićj mydła kokosowego świeżego (ko- 
kos seife) szcsególnićj płeć udelikatniające- 
Bo. t (Ir.) 


